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RADY PRAKTYCZNE 


i. Sukienka z bolerkiem z wzorzystego bawełnianego woalu dla 0—7- 
letniej dziewczynki. 

2. Sukienka dla 4—5-letniej dziewczynki z lnianego płótna, karczek z 
płócienka w drobną kratkę. 
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5, 3 Ubranko "Ша 2—35-letniego* chłopczyka, z białego płócienka, plisy ko- 
lorowe. 

4. Sukienka dla, 5—6-leiniej dziewczynki z różowej organdyny, pasek z 
czarnej aksamitki. 
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Wczasy miejskich dzieci. 


Nie mszyscy rodzice są tak szczę- 
sliroi, aby mogli swym dzieciom stroo- 
rzyć i zapewnić najlepsze marunki 
przepędzenia lata m słońcu, na smo- 
bodzie. Nie wszyscy mogą wyjeżdżać 
z dziećmi, lub choćby same je mysy- 
łać pod czyjąś odpomiedzialną opie- 
ką. 

I dlatego mczasy miejskich dzieci 
przedstawiałyby się rozpaczliwie, gdy- 
by nie mytężone usiłowania ludzkie, 
pragnące znaleźć choćby perone środ- 
ki zaradcze na tę bolączkę. 

Doskonałym współczynnikiem, sprzy- 
jającym myjazdom dzieci i młodzieży 
na letnie wywczasy są: obozy har- 
cerskie stałe i wędrowne, które cieszą 
się wśród społeczeństwa najlepszą o- 
pinią: obozy roypoczynkowe rożnych 
organizacyj sportowych i organizacyj 
społecznych, mających na umadze ce- 
le zdrowotne i roychorania fizyczne- 
go. Poza obozami żeńskimi i męski- 
mi, rozsianymi po całym Kraju, nie- 
poślednią rolę ro zaspakajaniu potrzeb 
zdromotno - wypoczynkowych dzieci i 
młodzieży odgrywają osiedla 
szkolne, organizujące na swych te- 
renach kolonie letnie. 

Towarzystwa Opiek Rodzicielskich 
przy poszczególnych szkołach, wysyła- 
ją miele dzieci całkowicie bezpłatnie. 
Ale i te wszystkie mysiłki, podejmo- 
mane z najlepszą mola, byłyby krop- 
lą m oceanie, jeśli chodzi o tysiące 
dzieci miejskich z przedszkoli, szkół 


poroszechnych, i świetlic, których nie 
ma gdzie, ani za co mysłać. 

Istnieją na szczęście i dla tych dzie- 
ci pewne zastępcze formy letnich royro- 
czasów pod postacią: kolonii, półko- 
lonii, ogródków jordanowskich, ogród- 
kóro działkowych i wreszcie zabam 
ludoroych ro zieleńcach miejskich na 
peryferiach stolicy, urządzanych m o- 
kresie letnich miesięcy co niedzielę i 
śmięta. 

Wartości kolonii dla dzieci, tak pod 
względem fizycznym jak i wychowan- 
czym, są oddawna należycie docenione. 
l dziś nie obawa przed pomierze- 
niem dziecka niewiadomemu losowi, 
lecz, jedynie niemożność mniesienia 
nawet tej 50.— zł opłaty, porostrzy- 
muje miele rodziców od zapisania 
dzieci na kolonie. 

To też dla tych pozostałych dzieci 
jedyne roybamienie stanowią półko- 
lonie. W związku z tym Stołeczny 
Komitet zatroszczył się specjalnie o 
należyte urządzenie terenów półkolo- 
nijnych i o jakościowe oraz ilościowe 
dożymianie dziatwy па wymwczasach. 

Nie wszyscy rodzice doceniają mar- 
tość półkolonii, widząc ro nich raczej 
ostateczność, której znaczenia nie moż- 
na równać z marfościami kolonijny- 
mi. 

Słuszność jest do pewnego stopnia, 
bo Komitet Stołeczny stara się o stwo- 
rzenie na półkoloniach roarunkóro zdro- 
mwotnych i wychowawczych nie ustę- 
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pującym roarunkom na pełnych kolo- 
niach. 

Budynki zabezpieczają dzieciom 
wytchnienie przy posiłkach i schron 
przed deszczem, nie pozbawiając ich 
możności stałego przebywania na po- 
miefrzu. 

Pomoce do gier i zabaro ruchowych 
oraz sprzęt sportowy i fachowe kie- 
rownictwo zapewniają dzieciom pel- 
nię radości i zabawy. 

Opieka lekarska przeprowadza se- 
lekcję dzieci słabszych i mocniejszych. 
Słabsze, otaczane są specjalną troskli- 
mością: mwerandują, otrzymują lekar- 
stwa i zalecone przez lekarzy doży- 
mienie. Są mięc nieomal tak trakto- 
mwane, jak то ośrodkach zdrorvia. 

Środkiem komunikacyjnym są miej- 
skie tramwaje elektryczne, które, spe- 
cjalnie na ten cel przeznaczonymi та- 
gonami, przewożą dzieci rano i wie- 
czorem. 

Kontakt z rodzicami Бута utrzy- 
myroany na roszystkich punktach ko- 
lonijnych i półkolonijnych ro większym 
lub mniejszym zakresie. Zależy to ści- 
śle od zainteresowań samych rodzi- 
ców i od odległości terenu. 


Na koloniach ro dni świąteczne ro- 
dzice mogą dzieci odwiedzać, Na pól- 
koloniach jest to zupełnie zbędne, po- 
nieważ dziecko wraca na noc do do- 
mu. Rodzice mięc z opieką na pólko- 
loniach porozumiewają się na przy- 
stankach tramwajowych lub ro razie 
potrzeby są przez opiekę odmiedzani 
т domach. 

Pobyt dzieci na koloniach i półko- 
loniach ma jeszcze to wielkie znacze- 
nie, że przyucza je do życia zespoło- 
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SS 
Ten rysunek jes! znakiem towarowym naj- 
popularniejszych preparatów dla dzieci 


BEBE 
SZOFMANA 


PUDER MYDŁO. KREM 
OLIWA TOALETOWA 


mego, pobudza zarówno do szczodro- 
ści społecznej, jak i szlachetnej ry- 
malizacji w osiągnięciach indywidual- 
nych, czy gruporoych. 

Terenem poza półkolonijnym, ratu- 
jącym dzieci miejskie przed spiekotą 
lata są jeszcze ogródki jorda- 
nowskie, których ilość na przestrze- 
ni stolicy wzrasta z roku na rok. 

Jeszcze należy wspomnieć o dobro- 
dziejstwach od niedawna rozpoczętej 
w Polsce akcji Towarzystwa 
Ogródkóm Działkomych, 

Jedną z postaci opieki społecznej 
są ogródki działkowe, które porostaja 
zazmyczaj na krańcach miasta i obej- 
тија kilku lub nawet kilkunastohekta- 
rowy obszar ziemi. 


Obszar ten zostaje podzielony na 
parcelki od 250 do 500 m?. a zaopa- 
trzony w wodociągi lub studnie, prze- 
znaczony bywa na hodowlę jarzyn, 
owoców i kwiatóm. 
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Działkowcami bywają urzędnicy, 
rzemieślnicy, robotnicy, a także i bez- 
robotni, którym Zarząd Miejski ułat- 
mia przetrwanie ciężkiego okresu bez- 
robocia młaśnie przez przydzielenie 
parcelki i ułatwienie jej mwykorzysta- 
nia. 

Działkomicze, mający dzieci, ro u- 
pragnionej parcelce znajdują jedyne 
umożliwienie dzieciom swym zdroroe- 
go przepędzenia lata na pomietrzu 
przy pracy m ogródku. 

Nic więc dziwnego, że dziś ogród- 
ki działkowe pod względem społecz- 
no-wychowamwczym, zdrowotnym i e- 
konomicznym stanowią na Zachodzie 
jedno z mażniejszych zagadnień spo- 
łecznych. 

Idea ogródków działkowych zna- 
lazła zwolenników i u nas, a władze 
państwowe opracowały już szereg u- 
staio, regulujących istnienie i rozwój 
tych ogródków т Polsce i otoczyły je 
troskliwą opieką. 

Trzeba tylko ażeby mieszkańcy miast 


MATKA Nr. 15 
martość tej idei ocenili, a udogodnie- 
nia władz rządowych i samorządo- 
wych należycie wykorzystali. 

Nakoniec nie można pominąć do- 
raźnej akcji władz samorządowych, 
która ma na celu danie dzieciom mi- 
łej rozrywki w niedziele i święta. Co 
najmniej ro pięciu punktach stolicy są 
organizowane zabamy ludome 
z koncertami, widowiskami dla doro- 
słych, a dla dzieci jest wydzielany te- 
ren, gdzie przepędzają one kilka go- 
dzin pod opieką śmietliczanek. 

Dzieci pod ich kierunkiem organi- 
zują zabawy, gry: śpiewają piosenki 
ilustrowane mimiką, a nawet impro- 
wizują łatwe midomiska. 

A mszystkie te usiłowania mają jed- 
ną myśl przewodnią — umożliwienie 
każdemu dziecku korzystania z jego 
przywileju radości dzieciństwa 
i z jego prawa do zdrowych i higie- 
nicznych warunków codziennej egzy- 
stencji. 

Maria Ankiewiczoma. 


Dla dzieci i ozdrowieńców najlepszymi środkami 


POWER 


„GRUEL” 


Biała manna kasza 


odżywczymi są: 
POWER ,OATS” 


białe płatki owsiane 


MĄCZKA RYŻOWA „POWER” 


używane m. in. przez Klinikę Dziecięcą Uni- 


wersytetu Józefa Piłsudskiego, oraz 


przez 


Stacje Opieki nad Matką i Dzieckiem 
Do nabycia w składach aptecznych i sklepach 


kolonialnych 


Warszawa, tel.: 11-77-37; 6-21-09 
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Nasza forma bibułkowa. 


Ubranko letnie dla 4-ro letniego chłopczyka. 


Ubranko letnie dla 4-ro letniego 
chłopczyka z cienkiej jasnej wełen- 
ki, przybrane imitacją kieszonek 
(patki), guzikami, białym kołnierzy- 
kiem i mankiecikami oraz barwną 
cbusteczką. Z tyłu kontrafałdka za- 
stebnowana do połowy dłg. Spoden- 
ki na szelki lub przypinane do sta- 
nika mogą być w gorące dni noszo- 
ne do jedwabnej bluzeczki. (W tym 
wypadku do bluzeczki pod guziki 
przyszyć po lewej stronie mniejsze). 
Rys. 1. 


Spodenki wełniane lub aksamitne 
wykańczamy zawsze podszewką. W 
bluzeczce dajemy podszewkę przy 
ciemnej lub szorstkiej wełnie, w 
przeciwnym razie wykończamy bez 
podszewki. Wełny kupimy I m 25 
cm przy szer. 120—130. Surowego 


jedwabiu pod spodenki 75 cm, a pod 
bluzeczkę 85 cm. (Rękawki sztuku- 
jemy). Foremka składa się z 4 czę- 
ści: 1. 1/5 przodu, 2. */, tyłu bluzecz- 


6 A 
Va KOLWIER1+ 
RYS2 


ki, 3. rekawka, 4. spodenek. Forme 
kołnierzyka podajemy na rys. 2. 


Radzimy foremkę wyciąć z muś- 
linu lub jakiegoś starego niepotrzeb- 
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nego materiału, przymierzyć i w ra- 
zie potrzeby zmniejszyć lub powięk- 
szyć sposobem podanym w NN 5 i 
6 Mł. M. Przed krajaniem spodenki 
rozciąć, rozdzielając przód od tyłu 
pg. znaków i krajać wg. załączonych 
rysunków. Rys. 5 i 4. 


Зет. 


RYS4 


Bluzeczke po oznaczeniu form u- 
szyć w kolejności podanej przy 
płaszczyku (patrz N 7 Mł. M). Szyj- 
kę wykończyć pliseczką skośną. 
wdając na największych skosach 
(szyjkę zawsze się wdaje), a kołnie- 
rzyki, jeden z wełny, drugi z jedwa- 
biu, wykończyć osobno do przypi- 
nania na zatrzaski. Można również 
wykładać kołnierzyki bluzeczek, no- 
szonych pod spód. 

Podany fason bluzeczki 
przekształcić na bolerko, noszone za- 
wsze na bluzeczki. W tym celu przo- 


można 
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dy zwezamy о 4'/5 cm wg. znaków 
i skracamy bluzeczkę od 5—10 cm. 
Bolerko szyjemy bez kołnierzyka z 
przodu otwarte. Rękawki u dołu 
zwężamy trzema zakładkami (za- 
miast zmarszczek), które zaszywa- 
my na linii łokcia. 


Spodenki szyjemy wg. podanej ko- 
lejności: 

1. Boki nastebnujew, zakładką 
przodem na tył. U góry zostawiamy 
rozporck na klapy i przednią część 
wysuwamy (na podkład) poza za- 
kładkę szer. 31/, em (podwójnie) dig. 
16 cm. Rozporek po zastebnowaniu 
zakładki wynosi 14 cm. (Podkład 
dłuższy o 2 cm). 

2. Rozporek przedni, na szwie w 
kroku (dig. pg znaków) wykańczamy: 
a) lewą stronę jako wierzch rozporka, 
zawijając materiał do lewej strony 
po linii oznaczenia szwu. (W kant 
dla zamocowania wsunąć brzeg tka- 
ny podszewki ścięty na 2!/, cm szer.); 
b) prawą stronę wykańczamy jako 
spód rozporka, dając podkład pod 
zapięcie z prostej pliski welnianej 
(13X9 cm). Wystające гор: pliski 
zaokrąglić. 

3. Zeszywamy nogawki. 

4. Krok. 

5. Wykańczamy dół i pas jak w 
płaszczyku (patrz М 7 МІ. М.). 

6. Dziergamy dziurki w pasie. 

7. Dokładnie prasujemy. 

8. Podszywamy kryto podszewkę. 

9. Przyszywamy zatrzaski w roz- 
porku i guziczki u dołu nogawek z 
boku dla ozdoby. (Zaprasować kan- 
ty przed przyszyciem guzików). Spo- 
denki dla chłopca 7—8-letniego mają 


Musimy ją lepiej odżywiać 


Spadek wagi. zmniejszona odporność ustroju 
przeciw chorobom. to skutek niedostatecznego 
lub niedbałego odżywiania. Zmuszanie dzieci do 
jedzenia nie osiąga odpowiedniego celu. Trzeba 
dać im pokarm. który nie wzbudza u nich nie- 
chęci. jest lekki, przytym pełnowartościowy. 


Nieocenione usługi oddaje w takich wypadkach 


OVOMALTYNA 


skoncentrowana odżywka witaminowa, która do- 
starcza ustrojowi najważniejszych składników 
odżywczych. Ovomaltynę można jako smaczny, 
łatwostrawny napój odżywczy podawać stale 
na śniadania i kolacje. Piją ją chętnie zarówno 
dzieci jak i dorośli członkowie rodziny. 


Dr. A. Wander. 5. A. Kraków. 


VOMALTI 
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klapy zaszyte a zapinane są z przo- 
du. W tym celu rozporek wykańcza- 
my do pasa, a w bokach szyjemy 
kieszenie. 

Należy pamiętać o dokładnym wy- 
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kończeniu tych szwów, których nie 
przykrywamy podszewką. (Zeszyć, 
rozprasować i obrzucić lub zalamo- 
wać tasiemką). 

J. Кіпѕпегота. 


Dla małych dziewczynek. 


Sukienka dla 3 letniej dziewczynki. 


Tę prześliczną białymi płócienny- 
mi ząbeczkami wykończoną sukien- 
kę robimy ze lnu. 


Materiał; 200 g lnu 2 druty Nr 2, 
4 guziczki z masy perłowej, zatrza- 
ski oraz 1% m białej płóciennej ta- 
siemeczki. 


Ściegi: Ścieg francuski t. zn. stale 
na prawo, (brzeg u dołu sukienki, 
mankieciki, kołnierzyk i zapięcie su- 
kienki) ścieg właściwy: 1 rząd: 5 o- 
czek na prawo, 1 oczko na lewo; 2 
rząd: cały na lewo; 3 rząd: jak pierw- 
szy tylko na zmianę t. zn. lewe oc% 
ko robimy nad środkowym z po- 
przednich prawych oczek (spódnicz- 
ka i rękawki) i ścieg pończoszniczy 
t zn. 1 rząd na prawo, I rząd na 
lewo (górna część spódniczki i kar- 
czek). 


Plecy. Zaczynamy je od dołu 140- 
ma oczkami, 6 rzędów robimy ście- 
giem francuskim. Następnie ściegiem 
właściwym (patrz opis) pracujemy 
aż do 30 cm w górę, gubiąc co 2 cm 
1 oczko z każdej strony 8 razy. Na 
pachy gubimy z każdej strony 5, 2 


i 1 oczko. Od pachy do karczka го- 
bimy 3 em. W następnym (jednym) 
rzędzie gubimy od razu tyle oczek 
(biorąc po 2 oczka razem), ażeby na 


drucie zostało tylko 70. W ten spo- 
sób spódniczkę marszczymy. Kar- 
czek robimy ściegiem pończoszni- 
czym, aż wysokość od pachy do ra- 
mienia będzie wynosiła 12 cm. Na 
ramionka gubimy z każdej strony 3 
razy po 7 oczek. Pozostałą ilość o- 
czek zamykamy od razu. 
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Przód: Zaczynamy go i robimy 
identycznie jak plecy do wysokości 
27 em. W tym miejscu marszczymy 
sukieneczkę w następujący sposób: 
18 oczek przerobić ściegiem właści- 
wym, (oczko za oczkiem); 16 oczek 
ściegiem pończoszniczym, biorąc zaw- 
sze 2 oczka razem (marszczyć); 24 
oczka ściegiem właściwym, następ- 
nie znów 16 oczek ściegiem pończosz- 
niczym, biorąc po 2 oczka razem 
(patrz rysunek) i znów na końcu 
drutu zostanie nam 18 oczek, $cie- 
giem właściwym robione. Do paszki 
robimy jeszcze 3 cm. Na pachę gu- 
bimy z każdej sirony 5.3 і 1 oczko 
z każdej strony. Po zrobieniu pachy 
dzielimy robótkę na 2 równe części, 
które zupełnie jednakowo, ale każdą 
oddzielnie wykańczamy. Od pachy 
do karczka robimy 3 em. Zmienia- 
my ścieg na pończoszniczy i do wy- 
cięcia u szyjki pracujemy jeszcze 3 
cm. Na dekolcik gubimy 5, 4, 3, 2 i 
1 oczko. Cała paszka aż do ramie- 
nia ma 14 ст. Na ramię gubimy jak 
w plecach 3 razy po 7 oczek. 

Rękamek: Nabieramy na druty 48 
oczek. Mankiecik jest 2 cm wysoki, 
zrobiony ściegiem francuskim. W na- 
stępnym rzędzie dodajemy tyle o- 
czek, ażeby na drucie było ich 96 і 
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ściegiem właściwym robimy teraz 6 
cm. Na kule rękawka (zaokraglenie 
u góry) gubimy 3 oczka z kazdej 
strony, a potem stale po 2 oczka, 
aż na drucie zostanie 24 oczka, któ- 
re zamykamy od razu. 

Kolnierzyk: Zrobiony jest ściegiem 
francuskim na 70 oczek; w 6-ym rzę- 
dzie dodajemy asymetrycznie 10 o- 
czek. Po zrobieniu 6 ст gubimy z 
każdej strony 3 razy po 1 oczku, 
ażeby kołnierzyk zaokrąglić. Następ- 
nie gubimy wszystkie pozostałe na 
drucie oczka. 


Zapięcie do sukienki zaczynamy 
od góry 12-ma oczkami. W 4-ym rzę- 
dzie robimy 1-szą dziurkę do guzicz- 
ka. następne 3 dziureczki robimy co 
14-ty rząd. Kończąc robótke gubimy 
3 razy 1 oczko z każej strony, a w 
końcu wszystkie oczka. 

Po zrobieniu wszystkich części pra- 
sujemy je z lewej strony na wilgo- 
tno. Zeszywamy 2 części spódniczki, 
wszywamy rękawki i kołnierzyk. 
Rozcięcie z przodu obrabiamy szy- 
dełkiem, robiąc 4 pentelki do gu- 
zików. Kołnierzyk, rozpięcie i man- 
kieciki obszywamy białą tasiemecz- 
ką, zapięcie pod kołnierzykiem za- 
pinamy na zatrzaski. 
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